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K appotł Hmbiego Paszkiewicza Ery- 
Hf tulskiego Naczelnego Doiubdty o ddzselne- 
gb‘ korpusu KaUkaZkizgo, zdany N- Peińu:

Wato taszczył donieść Waszey Gesar* 
slriOy Mośći , i i  pobiłem zupełniewoytfińTu- 
•iclne podzielona na korprisy; pierwszy 
WTBostjkty* trzydzieści tvsi^cjf ludzi pod do*

ttrnro^ .
LOstal a«iB8to»r m  uCiebzki ■■ f zepędzóUf’ * t  
guSił Saganlu j drugi korpus łiczycy 2t>,(KK> 
ładzi , pwf rotlca^ajj#i teśytulńegO Baszy Hag- 
k i, Wodraśtkwufego «r całey Turcyi Azyia- 
fljfHey, iostoł zup*?nił pobity, zpisiczony i 
mtłprorzoóy, a i«*w mczałnilt w i W  w nie- 
«oJp,y Wasn %*ŚWWps*Mk*»uić Waizc* Ce- 
alrtkiey Wedci aaczpgćły tego traiaego zwy- 
cig łta * :

' BazpazCiZfe nardzo wfciegdł*'*® obazn 
fiagli Seaty * ’ htdee *  dibraofe 1 5 *
W  i 17> n *k eaałe  ttftie *  zóemossnośoi ude- 
Mfelta « *  0 i*g »  Zr t H *  lo k  1  lewego boku,
* ■ » »>» k t f t n a f c  Stal mtfy t a ę u a i  o lb a w iz w

»ftpft?«a«ieMu trafcie » tey stres?

nieprzyrtęf*y  dla. i  łf i-
f & m  i s w m ,  ^  p u o m r

tyW miałby nieprzytacrel ułatwione' wszelkie 
fr&dki obrony, a' tay wystaccierti bylibyśmy 

aa znaczny straty ltcdśńg.* t&Werri, znieyscó- 
wpić tak wielkie stiwiała przeszkody, żź  nie
podobna 93i było ręczyć za skutek1 pomyślny' 

■atteku w tem stanowisku. A  zatem przepić*' 
słeta nad attak z U r  strony, ooeyić zupeł
nie' obfiz pieprzyiaciclski pomimo licznych 
trudności, ktdrfe się spTżeciwiały temu pens*
iro a r  łtydłkUł njobojłieczefM twe iakrem 
g tez ii pfcebdd a peeięgierU k agaiitr z łoi o-• 
K?ch t  duOO Werk w i gd yi z iedney atrony 
potbowiłłem aty przeto Wszelki*)' k<wnmtm>- 
ka*?i z K sw am , zestaw iaifceH z Turecki o 

8  : wiorst -»• łi»H isycfc.?wjgzk&w ,  od ktb- 
ry*lł oddaEłew si? o 86 w iortt; 2 drugiey 
strony wypadało mi . przedsięwziąć pecire£ 
56  wdeas* dtagfatOytra^jiey iz g , p m b yd  gwar 
szccu y spofiństyeŁ g *a p a k ry ty d j ieszCt* 
Śniegiem ł  ptoprtiertyrtuiyoi* głfbokiemi pae 
jrowattfK ■»soystko tó w  obec licznego nid- 
prayiaefcła fK /iftfg o  mi a boku i tyłu. Je

dnakie ■łowtecaca potrzeba działania przeciw 
g tći^ rZ d  fe itiło m , m e potw tliła nń wachać 
»ię od przedśipSrsifCia t*ga pałusjenił.

DbM 1 1  Jóorpus 1UO5 ruszy i  w pacbótl 
dregf klpcę et prawo ®d S rz e rc m , pod aa- 
s łw f *  tłcŁ oaw gp  taboyjj w w b łi ,  a  dm ą 18
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e godzinie 10 rano dostał się  na gKw nę po* 
cb y łość  gWHetu , u *tóp którego rozcięgała 
się długa na pięć wiorst dolina , która cora2 
bardzie j się rozszerzała , a kończyła się pa
rowem u st U góry. Dla przeszkodzenia rpe- 
przy jacie low i, ażeby nie m ógł uderzyć na 
móy lewy bok , rozkazałem Jenerałowi Ma
jorowi Pankratiew zaięć szczyty gór będę- 
cych po lewey stronie z sześcioma bataliona
mi piechoty, dwoma pułkami Kozaków, dwo
ma pułkam Muzułniańskieitii i  16 działami 
lekkiey arty lery i ,  pokazać się meprzyiacieio- 
vvi i uważać z tego stanowiska poruszenia 
jego o b o t u , aż dopóki móy korpus nie do
sięgnie pr eyścia z góry. W ykonanie odpowie
działo zupełnie memu oczekiwaniu* nieprzy

jacie l  zwraoaięc cal?  swoię uwagę na w o j
sko Jenera ła  Majora P ankratiew a* nie po
strzegł wcale naszego poruszenia , i Jen era ł  
ten był vr stanie połęczyił się z nami w po
łudnie .

Urządziwszy leszcze ze łwitęro Iptrdzo 
t r n d ^  froshód^feagaSów > przybyłem w 
dnie na p o c h y ło ść , gdzie kazałem urzędzie 
tabor z wozów. fiozpoznawaigc położenie 
wierzchołka sąsiednich gór , postrzegłem- nie
przyjaciela wychodzącego z w.ęwozu na dru
gim końcu dol.ny. -Siły iego powiększały się 
co chwiła. W  skutku tego poczyniłem na- 
stępui^ce rozporządzenia :

l )  Obronę bagażów powierzyłem Je n e 
rałowi -  Majorowi P ankratiew , którego kolu
m na składała się i  7m iu  bataliet^ów piecho
ty , ' 24  dci i ł ,  d w ó c h 'pułków Luzaków i |e-  
dnego pułku M uzułm ańskiego ; »tyowi?sa*eł«  
go przy tem , ahy vr tymże, czaatfi uważał po

ruszenia nieprzyjaciela dla a i ftłópttunaeo '*  

m u attaku na lew e nasze skrzydte.
; 2 )  Rozkazałem  Jenerałow i ; Majorowi

M u r a  w i e  w  z a i ę ć  s t a n o w i s k o  w  d o l i n i e  t  p u ł 

kiem  Grenadyerew ( ieo tg iy rk ich  i Eryw an-

skim karabinierów, pułkami Kozaków Fom i* 
na i Karpowa, tudzbź 2 0  działami , i s tanęć 
z nim i w szyku bojowym.

3 )  Dla wspierania i c h ,  postawiłem dwa 
bataliony z 42go i batulior. z 4 lg o  pułku 
s trzelców , batalion Pionierów i brygadę ja 
zdy rezerwowey z lwszym i 2gim pułkiem 
Muzułmańskim i 20 działami pud spraw ji J e 
nerała Majora Pankratiewa.

4 )  Nakoniec na lewem naszem skrzy
dle postawiłem Jenerała  M ajoia  Bnrcowa z 
dwoma batalionami Ghersońskiego pułku G re- 
nadyerów , z pułkiem Kozaków Karpowa , z 
trzecim pułkiem M uzułmańskim i 12 dzia
ła m i.

O godzinie pierwszey po południu po. 
prowadziłem osobiście te w ojska przeciw nie- 
przyiac elowi. Tu rcy  uszykowali się wzdłuż 
p aro w u , i zaraz, jazda ich uderzyła na n a s , 
szczególnie j na prawe nasz# skrzydło. Strzel
cy ich wpadli i. zapałem na muszych* rzuci
l i  się nawet n» mes ze działa ; wypadało więc 
podwoić ogień naszey artyleryi dla zapędze
nia ich na powrót do węwozu.

Turcy nie omieszkali zebrać się z n ó w , 
a wspierani świeżę ja idę  , która eo chwila 
przybywała , otoczyli pasze stanowisko w pół- 
okręgn ; zbiiiaięc się bardzie j do lewego na
szego skrzyd ła ,  ku któremu zmierzało 5  do 
6  tysięcy, j zdy , .ukrytych vr głębokim w ę- 
wozie prowadzonych przez Kraję Hagki Ba
szę ,  którego obóz był o ośrn wiorst na lewo 
od pola bitwy* W k'lka ch w il ,  cały grzbiet 
g óry , do stóp któray przvtvkałc na9ze lew * 
sk rz jd łcy  okryty był ja z d ę ,  która śpieszyła 
galopem w celu o b e jśc ia  oddziału Jen era ła  
Majora Burcowa i uderzenia na niego *  tyłu. 

W tey. chwili , T a rc >' uderzali' na nas j  nie- 
poiętę śmiałością..Strzelcy ich co chy»ila wcho- 

d z i i in a  j in ig  naszych, k tó r e j  apusięli odpierać



ich bagnetem , posunęli się nawet na czwo
robok naszego bat l  onu i tylko mocny ogień 
batalionu mógł ich zmusić do odwrotu.

Postrzegłszy w tey chwili m ożność roz
dzielenia s i ł  nieprziiaciela , i wpędzenia po

łowy |iego woyska w Spadziste góry i wę- 
wozy po ltwpy stronie obozu Hagk' B a sz y ,  a 
drugiey na góry wznoszące się po prawey, 
kazałem  w tym celu czterem półbatalionotn 
piechoty i 8 działom ze środka zrobić pół
obrotu w prawo czołem do środka torpcsu  
nieprzy lacieln , który w zakrzywioney stał li
nii i nacierał na m nie  z n jaw iększę zai.idło- 
ś.cię, i otworzyłem przeciwko niemu straszny 
og t-ń a m l le r y i .  NaypornyślnJe; szy skutek 
uw eńczył to rozporządzenie, pomimo cięgle 
ponawianych usiłowań. Turcy  nie  mogli o- 
przeć s ę  debrze kierowanemu ogniowi dział 
naszych , zawsze w leden punkt wymierzo
n y c h ,  rozdzielili się przeto iedni na praw o’ 

na lewe Gdtęd zn'vd<>iyali sie w 
.» m e -  nmcy, i miałem w$?V]kę m ia n o ić  przy- 
prawien a ich do ucieczki:

Korz-et i=c iak nai spieszniej- z tey dor 
gedney rh w -Ji ,  pod; w-hłem i~zdę moię na- 
dw- oddziały, z k>o,\th ieden złożony z dy- 

wizyionu dragonów, pułku Kozaków D oń
skich Karpowa , dwóch sotn' pułku oołęczo- 
ny> h Kezakbw l in io w y d i,  3go pułku M uzuł
mańskiego i 6 dział a r t j l le ry i  D ońskie j- , pod 
sprawę Jenerała  Majora Padewskiego, odebrsł 

rozkaz uderzyć na nipprzy*a t ipla będęcego 
na prawey stronie i ścigać go ; drug oddział 
składaięcy się z dywizyonu dragonów, pułklj 
połęczonego ułanów i Kozaków D ońskich Fo- 
lnina , '3ch kompaniy połęczonych Kozaków 
lin iow y ch , pierwszego pułku M uzułm ańskie
go i 9  dział artylleryi Donskiey pod wodrę 
Jenerała  Majora Barona O sten -Saken  , m 'a ł  
t łncen.e uderzyć z boku ną aiepryiacielsLf 
a-dę i odeprzeć ip aż do obozu-

Wsparty poehyłtiśr:ę mieysca Je n e ra ł  

M ajor B a iew sk i ,  wpadł gwałtownie na lewe 
skrzydło n eprzyiacie la , pobił go i odparł ze 
znacznę stratę prawie aź na góry będęce za 
węw ozem ; pułki Muzułrnańsk e piei w.zy i 
drugi , uderzyły na prawe skrzydło i ścigały 

.nieprzyjaciela we wszystkich kierunkach.

Atoli lewe skrzydło Turków  kosztowało 
nas w.ięcey trudów; rozłożone było nr, spa- 
dzistich  w y n io s łe ś a ch , bronionych ra n ó -  

"stwem kamienistych parowów, niedostępnych 
w wielu m ie jsca ch .  N iep rzy jac ie l . zebrany 
w znaCzney sile nę tern m i e j s c u ,  usiłował 

wszelkiemi spombami o b e jś ć  oddział Jen era 
ła Majora Byrcow a, lecz nie mógł tego do- 
k azać ;  oddzielenie się it-ga od reszty woyska, 

dało rńi nad min wielkę korzyść. Oprócz 
oddziału Jenerała. Majora S a k e n , posłałem 
tal źe na poinogi Jenerałowi Burców i pod 

dowództwo .'•go, Jenera ła  Majora Murawie- 
z .trzeraz batalionami piechoty i 8  dzia- 

f ę n . .  u yż*--.chwili Je n e ra ł  Mijor>Ę|nllfa- 
tiaw ,  kt rego zostawiłem na straży bagażów 
widząc możność zayścia nieprzyiaciełowi z 
boku , wysłał na wsparcie nas Jenerała  M a
jora Sergieiewa z iego pułLiem z półkiem 
połęczonych Kozaków Czarnomorskich i Ken- 
gerleńskich.

J e a r r a ł  • M aj»r  Sergieiew udał się  bo
k iem  g ń ry , a lubo miał’, do prze jśc ia  s iećtn 
czyli ttfaii spadzistychj węwazów , przybył i 
tsu c  ł  się na nieprzyjaciela w c h w il i ,  kiedy 
ten zachodził za nasze skrzydło. Kozacy 
w z ię li  mu tył na wierzchołku sk a ł ,  a poka- 
z s w f i j  się nad głowami ie g o ,  sprawni n ie 
ład «  iego szeregach. Połęczei. .  z n iem i 
strzelcy pułku Chersońskiego, uderzyli na 

ni*-go 4vwo ; lecz iazóa Jen era ła  Majora Sac- 
fcan SfOtkawszy w drodze szerokie bagno, 
a po urn  n-nbitwo spadzistych węivozovr n a -
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fctrappicnycł' skałami i prawie niedostępnych 
.nie piogła przybwi n i  c z u j  przeto Turcy  
zdołali przyprowadzić z obozu dwa działa _ 
3rtóre wymierzyli przeciw pułkowi Jenera ła  
Serg ie iew a, i zebrali w tym punkcie .znaczne 
siły. VVspiąrany ppzes grenad.yerów 3hęr* 
roństticb, waleczny Je n e ra ł  Serg.eieW wpad? 
taa nich j pobił i .ścigał pierzchający o#. N ie

przyjaciel cofał się zuanotni mu ścitszkam i 
pizez brzegi 1  .tak-skaliste ia r y v że korne na> 
szych Kozaków zaledwie ie -p rzeby ć  mogły. 
T u rcy  zatrzymali .się na iedney górze1) po- 

.stawili na niey je d n o  działo i chcieli  rozpo
częć z nami ogień; lecz J e n e r a ł - M a jo r  Ser-  

gieiew rzucił" się. na nich ze swenn Kozaka

m i , i zdobył działo w sbw ili  gdy miało w y . 

strzelić. Dway o fficerow ia , którzy m u i.p. 
warzyszyli Sotnifc Sapoźnicrw i ChorąŹy Je t -  
sykow .zostali ranieni pałaszami Posiłek 
jazdy adebrany przez npępizy.iaóiela. w tey 
c h w il i ,  die depwSeił daiiisego Ścijja-
nia , n iezm iernie  utrudnionego- przpz wąwo
zy. Turcy  zaczęli ,się cofaó do swego obozu, 

i wydałem rozkaz w o y sk u , aby powróciło 
ta sw jie  stanowiska.

jPodcza.fi kiedy ¥ iaśa w r-ca ł  z  .praray 
strony do oboxn, piechota i .iazda T u reck a  
zgromadziła się w wielkich uiassacth na po

chyłośc i  góry pe za wąwozem, froutetn <1° 
naszego środka. .Umieściwszy trzy działa .pa 
w ygodn eu ' wzgórzu, T u rcy  rozpoczęli fl» 
no ro b g ień , ząymtiłęfc .się zarazem wzptfe 
pieniem bateiyi tudzież d łu g ie -  linii s z a ń c e " .
B y ła  wjtfencza* goazina czwarta po południu-

T ą y ź e  chwiii pri>j prcw adzopo,^^ wyż*. 

tłogo officw a ' jTuręckTgo, wziętego ■ ^iie- 
z t o ł ą , -który-uw iadom ił r a n i e ,  f r  >er
znayd ui*  s ię  espbiś.cie pa wzgórzu j, że idgc 

O# poipoa Hag^i B a szy  z kc.rpmteir. 30^31} 
J u d z i , przybył wcaoray .z przednią strażą,

do którey 12 3o 1 5 ,0 0 9  ludzi prżyłpcfcyifa 
się w ciągu dnia i obozowało niedaleko £e- 
w in i ,  gdzie i reszta weysjca cp chwila przy

bywa. " T a  wisdutnośjf skłouira mnie natych
miast do korzy,stan.a z osiitgnntey iuż nad 
nieprzyifcięletn korzyści i uderzenia na Se- 
rask iera , aźeDy przeszkodzie połacie ni u cię 
i ego z Uagki Baszę.

U la  popięci.  tego ważnego c e lu ,  było 

koniecznością Zaoezpieczyc się od strony .o- 
bozr Hagki -Baszy, ażeby n iem ógł oosłard 

.posiłków oeraskiet. w ‘ , w czasie kiedy -na 
niego ucieszę. W  s to ik u  tego czekarem , eż 
;Kiaia Baszy vniyd«P że  Wszystkie ni  woy- 
skami do jb o z ń  położonego o 8  wiorst ,©4 
naszego stanowiska , od którego podzielały ,|o 
prawie niedostępne wąwozy. Zgromadziwszy 

wówczas wszysikie woyssa , .ktnre ścig iły  
-nieprzyjaciela, Utworzyłem w głębi ukrytego 
wąwozu oddział z łożony e ‘ p u łk u  ęiia tsu  i-  
skipgD (Jrenadyerów , E ryw ańskogó K a -ib i-  

n ie-ow , i  J  strzęłcóń? j batalionu 41 tudzież 

z  pułku N  żuonowo^rodzkiego D ragonów , po
łączonego Ułanów , Kozaków ;Oońskicn E o -  
-nins i K a rp o v a ,  Kozaków- połączonych li ni* 
ipw ych, z tri ech pg-łKÓ* M uzułm ańskich  i  
z 4 0  dział artylleryi .

D rog a  «aypiesłi.za, Ł tó ią  I ła g k f  Basza 
m ógł przesłec posiłki Sęraskierowi ,  .przecho
dziła właź nie, przez te r  wą-p©*., z którego 
wyszła iazda dla uaerronia na nas w ty® 
dpm z.rana, była także .druga k r m a .  tnikącya 
przez dragj. wiodącą -dt F-racrum, którę  

chćgc do&taę.się de Serą&k era , trzeba był© 
zraoic wi jrst po w rcrzchołkach gór i .przez 
jąrjwoc-y nape.łni«ne i e r m c  śnieg ięm . Po
eta wirem więc na pierwssem przey śc iu ,  na 
widoi obozu Hag ki Baszy, pułk Cbersonsla 

grenaę er.ow w nblbataJip)|jo.wyrh ió łu m n a c h  
z 12 działami i pułk połączony Kozaków 

Uzarnoraorrkich « K e n g e rU ń s k ich , przegna-
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.eetipc na ich  wsparcie trzy ipne  bataliony i 
fL2 dział a tly llery i  pozycyipey. .Czekałem 
potem do szóstej godziny w ieczór ; wtenczas 
dopiero powiodłam móy .oddział przeciw -Se- 
rask iero w i, z mocnem .przekonaniem, d i  do 
nocy Hagki Basza nie fapdzie m iał  .czasu przy* 
prowadzić mu posiłki trudny i spadzistę dro
gę Erzerntnskę , i źe oddział J e n e r a ła -M a jo 
ra Burcowa me dopuści m a  przeyścia przez 
drogę wprost wiodęcę. W  owey chw ili  szań
ce  Seraskiers  rozciąg i ły  -Się iu i  na wiorstę.

^łasze woyska postępowały w szyku bo- 
iowym trzem a k o lu m n a m i :  pierwsza pod do
wództwem Je n e ra ła  Majora M uraw iew a, :zło- 
óona z pułków Georgiyskiego greaad yerów , 
iErywańskiego karab in ierów , miała zlecenie 
..obejść lewy bok n iep rzy jacie la ,  destaięc .się 
i le  możności na grzbiet g ó r y , druga pod 

.Oprawę Jenerała  Pankratiewa , skłaćaięęa się 
Z pułków .strzeleckich , m ią ł *  .obuyść łewy 

-bok Turków i przeciąć im  odwrot, ieżeli b ę 
dę rozbici j nakoniec trzecia złożona z iazdy 
re g u la rn e j  i nieregularney pod sprawę J e n e 
rała Majora Raiewskiego .zntydowała się .w 
śródku i m iała uderzyć na nieprzyiaęiela i 
ś c ig a ć  g o ,  iak tylko piechota, która go ob- 

. c h o d z i ł i ,  zaniosłaby nieład  w .iego szeregi. 
T e n  obrot otrzymał pożądany skutek. T u r 
c y  widzęc się oskrzydloneuii > zdięci stra
c h e m ,  wystrzeliwszy na los kilka razy z dział, 

zaczęli opuszczać szańce i uciekać w górę . 
■Rozkazałem piechpcie podwoić k r o k ,  a .kon

nicy szybko poskoczyć p a  wierzchołek góry, 
gdzie sam przybyłem do .przedniey J traźy . 
Tu rcy  zebrani w bliskości .wzgórz, trie m o
gli wytrzymać jednoczesnego natarcia ąyeyik 
Jb asz jcb ,  k tóre  na nich ze  wszystkich stron 
uderzyły. a artylleryia k o n n a  D oń sk a ,  
pcd do\v<łij 2 tw e ,1j  Podpi^tkownika P o lek o w a , 

i tó r y  udał j i ę  przód na te  wzgórza , gwał

towny i dobrz* wymierzony puściła og ień ,

ihufbe Seraśkrera.obawiaięc s ię ,  aby n ia  zo
stały rna lewo odcięte przez Je n e ra ła  M ajora  

■iPankratiewa, widocznie się  zachw ia ły ,  w ten- 
.czas -to przypuściłem sta nie a tu k  c a lę  m o ię  
k o n n icę ,  i Seraskier zupełnie eostał rozbity; 

kazałem, g a  bez .zwłoki ś c i g a ć  we wszyit- 
-kich k ie ru n k a ch ,  nieprryiapieł .pierzchał -w 
riay większym nzidładzie. Z  caietn woyslrietn 
■Waszey Ge< arskiey Mości ś c ig a łe m  , za* 
wsze naA macieraięc, -bliska 3 0  wrerst , aż da 
9tey  godziny wieczótein. Odparł&zy ca ły  

-korpm nieprzyjacielski aż po za góry  Sagan* 
, iu ,  zostałem ci  emu oś c ię  nocy -wstrzymany. 
.Zabraliśmy Seraskieiowi ca ły  ob óz , -cały nr*  
tylleryię  i wszystkie rynsztunki woienne i  

- zapasy. Zaraz na poczętku te "  pam iętney 
porażki pułk Doński E^arpcrwt i pierwszy pułk  
M u zu łm ańsk i , k tó r e  s ię  zna jd o w ały  n a p r tO -  
dzie i ścigały nieprzyiacieł* z ■nadzwyazajBf 
nieustraszeni o ś c i? , nabrały rn u pierwszy & d z ia ł ,  
% których 3  reszcze n ab ite ,  z puszkami^ >4 
drugi % driąła  j  3  inne działa opuszczone zo
stały przez nieprzyiaciela. T e ż  sam e pułki 
zdobyły (dwie cnoięgw ie.  T a k  więc pełń* 
wszy Seraskiera odebraliśmy m u ,  oprócz obo

zu i  a m u n ic y i , 12 d z ia ł , '2  sztandary i oko* 
ło 3 0 0  ieticów. -Ciała poległych i opustozo* 
ne bagaże (naznaczały kierunek udecztoi Se* 
r-iskiera. Gdy ,qoc z a ja d ł a , ze brałem .wszyt
ki* woysfea i  cofnąłem  się  n t  koczowicłw , 
w m-ieysęe , gdzie się  łęczę  drogi prow-adzf* 
co z obozu Hagki B .sz y  du wsi Z e i J i n ,  a* 
bym dnia' hażtępnego z twiększę łatw ołeię  sa 
iego tyłdhi m ó g ł  z a ięć  stanowisko. T y ra -  
czasem , stósownie do .rozkazów m o ic h ,  t a 
bory  wraz z przydany iw s t r i ś ę  udały  się Ma 
m i e js c e ,  gdzie atę pierwsza -odbyła b i t w a ,  
przy końcu doliny .

U derzenie na SeraskieTa b yło  ledynym  

i nieodzownym warunkietn przyszłych kefrzj- 

ści ■, gdyby ten  ieden dzień b ył a a re m n t*
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p rz e m in ą ł ,  kom uś iego mógłby się był ze
b ra ć  i półgczyć z korpusem Hagki Baszy , i 
b y łb y m  w tenczas napad nęty  z trzech stron 

; od 50tvsigcznego worska , z przodu, z boku 
' i  z t y ł u ,  roby m ię  narażało na wielkie nie- 

b e łp  ieczonstwa; lecz znaige Turków i przy 
' błogosławieństwie Nn yw yższegot który okrywa 
1 chw ały  oręż Waszey Cesarskiey M o śc i , udało 

m> się ndwriic c  burzę . która na m nie  spaść 
m ia ła .  B v łem  przekonany Źe Seraskier nie 

\wytrzyma mego attaku , tak z powodu, 
' i ż ' m ia ł  z so1 g t\fko iłabszą połowę swego 

k o rp u su ,  lako teź szczególnie przez to iź 
•w ivsko iego były zatrwożone k ięsk g , któ- 

1 J e j  świeżo doz< « y .
T a k  zupełne rozbicie Seraskiera zie* 

J n a ł o  mi łatwoSc uderzenia pomyślnie na 

H agki Baszę, któremu iuź w tył zaszedłem 
przez za ę i« doliny Zewim M iałem  t  tę 
ga  St^nowiika da iego obozu piętnaście wiorst 
eaytrudniey szey drogi,  przechodz^cey , przez 
wysoki łańcuch gór i mnóstwo głębokich 
parowów. Przedsięw zim szy uderzyć na nie- 

bez odwłoki, ruszyłem o brzasku dnia z 
ca łe m  wosskiem ł  e r ty l lę ry ię ,  iakie przy 

- «obi« m ia łe m ,  ćłrochtż zointilowanem rapto
wny pogonip wczorayszą, i posłałem Je n e 
rałowi • Majorowi Rurcowowi rozkaz, aby 

- ezedł zamną tpź samg drogę z swęig k o lu 
m n ę  i artyleryię pozycyinę , która go wspie
rała .

9  zrana woyske moie zaięły wzgórza 
2 ty łu  obozu nieprzyjacielskiego, w odle
głości blisko 3  wiorst, i stawały w szyk 
boiowy. Stanowisko iakie obrałem ,  było na
der k orzy stne :  z dwóch Stron broniły go 
niedostępne węwozy i mogłem iść na n ie 
przyjaciela iak po grobli szero*. ey, Tu rcy  
zostawiwszy w obozie wszystkie namioty  ̂
b lisko 2 0 0 0  sztuk, uszykowali się do boiu, 

amieniewaijr czoło aa prawo swego obozu,

na płaskietr wvsokiem wzgórzu, które bo
kami i tv łem  przvtykaro do parowów-i 
gór lasami p o ro s h c h ,  i tylko z przodu by
ło nam otwarte, pod tę wyniosłością roz
ciągał się w węwozie obóz T u r e c k i ,  2 któ
rego lew e, strony wznosiło się znowu wzgó
rze równoległe z pierwszem , i na niem z 
przodu założyli Turcy dwie bateryie , o 5  
d zia łach , osłonione z dwóch stron długie- 
mi okopami. Przeciwległe wzgórze przez 
nieprzyjaciel# zaięte było także opatrzone 
dworna bateryami o siedmiu działach i ob- 
szernemi okópam; , wzuiesi.óhemi po części 
z kamieni i z iem i,  po części z drzewa; szań
ce i zasieki zasłaniały czoło ob ozu , baie- 
rva z trzech dział stała przed m i e js c e m ,  
które Basza za jm ow ał.

Skoro w ojsko nasze Stanęło blisko n ie 
przyjaciela na vvji  wzmiankowanych wzgó
rzach , Turey. zaczęli dawać ognia -■* b a te r y i , 
a choc aż nie wszystkie ich kule desięgiły  
naszych szeregów , ie nak bardzo często po
wtarzali strzelanie. Oczekuigc przybycia Je -  
neroła Majora Burców# , udałem się z kilkę 
Kozakami na wzgórze, na którem się z n a j
dowała przednia bateryi# nieprzyjaciela , i % 
tego m ie jsca  bacznie śledziłam stanowisko 

Tu rków . Schwytany przez Kozaków jen iec  
z obozu Hagki Baszy , zawiadomił mię , źe 
woysko tego Baszy nie wie o kiesce zadaney 
Seraskierowi ; jeńca tego uw olniłem  , aby 
mógł donieść o tym yvypadku.

Poruszenia , przez które z takjj szybkę, 
ścig wzipłem ty ł  nieprzyjacielowi , widok 
zwycięzkiego ti. szego w ojska , które przecię
ło k-ommunikacyig obozu Tureckiego z E r -  

zerum i wiadomość c zupełney porażce S e 
raskiera , wszystko to razem odięło wszelkg 
hadzieię Hagki B a szy , który nio maigc ża

dnego środka ani do obrony, atii dt> odporu, 

przewidywał niezawodny sw oij zgubę; c h c je



w 'ęc  ostatecznej un iknąć k l ę s k i ,  pVzvsłał 
mi .tego samego jeńca , ofiaruiąc. poddać się 

Z całym swoim korpusem ; kazałem mu od
powiedzieć, iź przyymuię iego propnzvcrią 
pod warunkiem , i e  woysko iego bioń złoży 
i  wyydzie naprzeciwko mnie. Zanim iednak 
posłaniec doniosł Baszy moią odpowirdź, 
Tu rcy  na nowo rozpoczęli o g ie ń ,  z d z ia ł ,  i 
ryidocznie dostrzegliśmy pomięsz.inie na le 
wem ich skrzydle , które się zaczęło udawać 
w prawo na wysokie góry , okryte a s a m i , 
dokąd artyleryia nasza doyść nie mogła.

Wtenczas przy edgłosie bębnów, popro
wadziłem woyska Waszey Cesarskiey M ści 
w pięciu oddziałach ua nieprzyjaciela; od
dział główny pod moierni rozkazami szedł 
wprost aa obóz, T u r e c k i ; drugi pod dowódz
twem Jenerała  Majora Pi nkratiewa odebrał 

rozkaz nacierać z boku na stanowisko nie
przyjacielskie i starać się przeciąć mu od- 
wrot przez lasy i góry, ku którym widocznie 
się uda.Wał j do oddziału tego nalt-źał t kźe 
połączony pułk Itniiowy pod rozfcazerni P u ł

kownika W erz il ina ,  wysłany cokolwiek na 
pra wo dla żaięcia tychże samych wzgórzów," 
trzy inne kolumny pod dowództwem Je n e 
rałów Majorów Barona Sai ken ? Mura wiewa 
»_ L e o n o w a , zostały wyprawione na lewo 
dla zajęcia dróg ' prowadzących do Midżingerd, 
Za nzah i do rzeki Arąxu.

Pierwsza kolumna przyięta ogniem dział 
n ieprzyjacielskich, rzuciła się natychmiast 
na ob óz , i zabrała n> przednich szańcach 
Misko namiotu Baszy dymiące się ieszcze ar
maty ; zdięty trwogą nieprzyiaciel zaczął 
p ie r z c h a ć ,  udać się po większey części ku 
g&tora i l a so m , do których konnica i pie- 
*k®ta nasza nie m ogły  się przedrzeć.

Oddział drugtey ko lu m ny, przeszedłszy 
przed praw f stroną stanowiska Turków  ,

gdzie b y ł przyięty gwałtownym ogniem *  
dział i ręczney broni , wdarł się odważnie 
na wzgórze, opanował b a tery ią ,  którą Tur^ 
cy szypko opuścili p ierzchaiąc, działa T u r e 
ckie  obrócone zostały przeciwko nieprzyja
cielowi , którego Je n e ra ł  Pankratjew ścigał 
po lasach i po ro w a ch ,  przyprawiając go o 
niezm ierne straty. T ara  to Podpułkow nik 
W e r z i l in , z pułkiem swoich Kozaków lioi*"' 
iowych , doścignął i wziął w niew olą z 
wszystkiemi urzędnikami i całym  orsZa* 
k ió m ,  Hągki Baszę dowódcę całego obo
zu , wodza równie znakomitego osobistera 
m ęztw em  iak. woyskowemi talentami , pier

wszego dygnitarza po Seraskieyze E rz e ru m - 

skim .

Trfcy kolupiny w ytłane na prawo spo- 
tkawszy głębokie wąwozy i gęsty la s ,  nie  ,ze 
wszystkiem mogły przeciąć odwrot nieprzy- 
iaciela , który szczególnie udał r ię  w góry e - 
taćzaiące wodozbiór 'A raxu; Ścigały go ie 
dnak , ile  itn położenie mieyscowe dozwala
ło , z iedney strony aż do Araacu, a z drn- 
giey, aż po za Midżingerd i Z * n « » h .  ' 
te oddziały', ieden piechoty, a dwa konnicy , 
wzięły do 1200 ludzi w niew olą , zabrały 19 
dział i 16 sztandarów.

W  ogolności,  większa część sztandarów 
zdobytą została przez pułki M uzułm ańskie. 
Bardzo wiele wąwozów , z któretni nieprzyja
ciel pierzchał, napełnione są poległemi, któ
rych liczba naym oie) 2000  dochodzi. - Beszta 
woyska T u r e c k i e g o  rozbiegła się w1 rozmai
tym  kieranku. Tu rcy  ani iednego n ie oca

lili działa; wszystkie ich rynsztunki woienne 
i zapasy dostały się w ręce zwycięzców; w 
samym Midżingerd znaleziono przeszło 1200 
czetwerty zbeźa i znaczuą i lość prochu.

T a k  więc dwie pamiętne bitwy stoczo

ne f iedna 19 w bliskość’ u s * K aic ly  z Se-



T ttJ t iepnt *  E ryer^m  , a dmgm *r  m i e j s c a  
iw a n e m  M ilt i  D a j «  z Hegki Rawę , rozstrzy
g n ę ły  la t  wpysko Tu rackiego  ,  i w c i jg u  25 
gpdćin , po paebodzie 6 5  w iorst ,  waleczne 
Woytko W.-C. M o ś c i , zniosła dwa liczne  kor* 
pasy zostaiace pod dowództwem Naczelników 

Mtakomitey godnośai ,■ z których foden został 
w< niew ól? wzięty ;  zabrały  trieprzyiaaielawi. 
dwa .obozy , z tych iedan wweowrtjr, całę  ar- 
tyHeryię z S I  d z ia ł  z ł e i o o ę , orwyatkie zapa- 
»v i rynsztunki w o je n n e , 19 ch o rą g w i, i 
| M « n ł a  1 5 0 0  jeńców ,.

Strata z naszey strony dótę# łaszczę nie • 
iest' ściśle obliczona , .  z przyczyny -rozdziału 
woyska po rozmaitych drogach; na wszelki 
przypadek nie przechodzi o n o  atu lodzi w 
poleg łych  i rannych ..

Składaigc o  stóp W .  C. TBofcći hioie po- 

ł a w ę  powinszowanie t a l  świetnego zwycię
stw * , *ówme- iak 19 chorggwi zabranych m e- 
p w ^ i M ę k ę W i „ e «  yoapę p r t * *ćW » » d  wpafti 
godnego pochwał pułków M uzułm ańskich 

ąosteięcycłj pod m o iem i rozkazam i; Jestem >> 
zupełnie  zadowolony z ich u s łu g ;  w e  wszy-- 
stkich spotkaniach s ię ,  walczyły z z n a k o m i-  
kent n tę z tw w n , zawsze-- pierWwe' s z ły  w o- 
g i ę ń , t  nieustraszeni! odwagę rzucały sięna^ 
pipchotę Tu reckp  , i n iem ało przyłożyły się" 
do zabrania nieprzyjacielowi d z ia ł ,  sztanda-1 

łów  i j e ń c ó w , którzy się dostali w nasze 
* ę c e . .

Vt Obozie pod wsip Ardastu dnia 28go 
G r m r f a a : ( 5  L ip c a )  1 8 2 9  r o k p j

Z  P e t e r s b u r g a  rf. 1 2 ' l i p s f c R  K- 
( Z  Dziennika Petersburskiego.)

Nayiaśnieyszy Cesarz-' łw ź : wezoray wie*' 
ozorem, w  pożgdanym stanik zdrowia,,przy

był dtr Carskiego* Sioła,

■I -  ..-.u.. mm I ■■ . ! "■■■ — I W W — m

Z  M adrytu  d. 16 L ip ca .

Król posłał de Neapolu Xięćia  Kieditur 
Cellt dla zaślubienia w iego im ieniu prcec 
zastępstwo Królewoey Maryi Chrystyny. P»ty« 
szła nnssa Królowa przyiedzie z W ysokę swę 
Matkę do P a ry ż a ,  a ; potem uda się przez Ba* 
j  nę do Madrytu;

W ychodnie  z byłych ' naszych osad s r  
AmeTyce wybrali k o m ite t ,  ażeby czuwał nad 
wspólneini ich sprawami. Prezes tego korni* 
tetu ziechał tts i m iał  kilkogodzinne posłn-* 
chanie u J .  K, M ci ,  Rzęd niezdair się sprze
ciw iać planowi wycbodniów , którzy na od.- 
zyskanie Amar)’ki ofiaruię mu p ien ięd ic  © v  
powiadśię, ifcgdy Ministrowie Uczynili uwa
g ę ,  i e  należy m ieć  względ na postępowanie'1 
Anglii i Francy i ,  skoro A m erykanom  wvda-' 
n j  zostanie; wOyna, odpowiedziała iedsra f  
w ysokich1 osób: “ zostaiemy w zupelnenł po-- 
rozumieniu.

Stoięęar w  okoKejtęlł F ig w erac , G ereny 
i* Sau d ' t J r g e )  wrysfca ,  odebrały rozkaz uda< 
nia-' tię, dó Barcelóny.

Z' Wioch' ii.- 13 L ip ca ;

K ró l1 i  Frólów a Satdyńscy udali się dn iał 
1S£o Lipcav w Neapolu na admiralski okręt '  
Mńrya T e re s ie  v  który z B i a z  z eałę Kr, Sar-' 
styńśkp eskadżg do Genui odpłyńpł.

Poseł Nidżrlandiki H r. Gellet wyjedzie1 
wkrótce z R z y m u * a tymczasowo mieysce ie
go znstfpi Kewaler Gętmaitr.

Podług doniesieni* z L iw a r n o p o d  d p w a  
6  L ipca  łdrpey Ańgielżcy aakupnig tam wiel- 
kg i lo ś ć  żywności r które iak m ów ię,  prze* 
z n a c z e n r  sę d l i ' ’ p o m n o ż rć  się maięrey d c  

dS  woiesmychmkTętów w t morai; Śtoducran»mE> 
Ahgiałsaśty f l ót t y
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wWći|i t« u  jncittiau

Z  P a i y i a  ri. 27 L ip ca ,-  
W  S t  C l o u d  o d p r a w i ł a '  s i ę *  n c z o r a y  

ł a d a *  f c i i i ł i f i r ó w '  p o d  p T e Z y d e n e y i ę  K r ó l  i .

I*r Jonbert"  mianowany i*st radcę'
por*? twa ’ r pW o«Łjiie  or tem  znacifeniu przy 

H i .  O U3 I b * *  i nor ‘ n  S ta m b u le .”
S i .-  PolignźC; P o *eł?nasz DT73 Dwoftlg? 

A d | i e l i i i i  ,  p r z y b y ł  t u  z  L o n d y n u



Wie zdaio się podlegać węt liw ości, źe 
A lg ier  będzie •b.,.mbai-doi>vany. Wszyscj m -  

graniczni Konsulowis cbawSaigc się bombar
dowania, o p u s z c z a j  to miast' '. Dey Zcstaie 
n ie ugięŁ,y .i polega na swoich 1200 dział. ^Te- 
r j z  zgayd.ui? jsię przed Ąlgieteui 1 iipiiowy 
o k ręt ,  3 fregaiy i 2  brygi W kilka dni 
po Świętach Beirattl ? 44 Francuzm ch je.ńcow 
uw oluił  Dey 7.

Jeńcy Fraueuzcy w Algierze winni do
bre się z niemi obchodzenie tamecznemu 
Konsulowi Sardyńskietnu i iego zaoney m a ł
żonce rodem z Odessy. U  „i,e«„ózotvra.i sg 
w gmachu przy B i g n o ,  ale odosobnionemi 
od za wyrokowanych przestępców. Zwierzę- 
talnig D f j  i przedziela od niclji tylko m u r i 
W nocy budzi ich wycie 3 0  lwów i tygrysów, 
Cod ziem re  du*ta<g z rozkazu Deja po 4ry bo- 
cfcg.pki c h i e b a , t a k ,  iż bez wspaniałomyśl
ne)1' pomocy Konsula Rardyńskjego musieliby z 
głodu um ierać .

/Oletni starzec ssanie w tych d u u ch  j rzbd 
sjsUnu -Przysię ,łych departamentu (Jassy za po- 
• ęcie w jednym czat.e  6 żop , z który -h ip- 
azeze 3 źyia.

Margr. B arbaceąa poiechał ztad do Min- 
■chen , gdz,i-e zamyśl* dnja 31 stan£p, -Olszak 
iego składa s ę z sekretarza , iednoge ufficera 
i l ó  Cesarskich służących. Przed wyiazd*W
Ztęci edwicdzilr ge * B*
ski. Poseł Brazyliyski prz^ Dworze naszem 
Margr. R ezen d e , uda się ta k że ,  i*k  inow ię ,  
do łVnnorie«, tria odprou adzenia tułódoj Cesa
rzow e) do Ostendy.

Przybył tu Hr. Qfalia.
Niedawno W ieśniak w G t n a * ,  w deparl: 

Isery ,  jij jzy k o ju tu o  znalazł lulkę tysięcy mo
nety strebrney z wizerunkiem R/ymskiego I m 
peratora Albinus. W iadomo, iż tenże w 2gim 
wieku ery naszey, przez isepłi ma Sewera n je  - 
daleko Lionu pobity był.

* ' ) •
Z  S ta m bu łu  d. IG  l i p c a

Uroczyste, posłuchanie Apgielskiegp Po
sła 'Hi Rooerta Gordon u Sułteni* nastąpiło 
dnia 13 t>. m. w obozie Sułtana na wieł- 
k if ji  lęce  Bujukdeyę po ułożonym ębrzędzie 
który różni się  bardzo od d aw nie jszego , i 
wszystkiego naleźvtem urządzeniu.

Angielska' fregata Łlflhda i w< eftne 
bryg,', które przywiozły dc1 Stam bułu Posła 
i iega orszak, popłynęły leszcze dnia 10 b 
ra. i  swe, j e  s t a n o w i s k a  przy T o p c h a n a  dra

zatoki B u ju k d ęre ;  F reg at*  F ń t ic u z k a  Armid.ę 
na k t u e y  p.zybył tu Poseł Francuzki l ir .  
G uiltem i u o ł , towarzyszyła aey w podnóży 
przez B o sfo r ' i  zarzuciła kotwice na przeciw 
T a r ę p i a , na wysokości Ciiupkiar • Isaplossi 
(pod brzegiem Azy laty-ckim.)"

A u l i  ii ula przez .nczmiegr aa po -i u 
•chame liczne o d iz u ły  ru,reckiey piecbo- 
: t ’ , .pkóło jZUJO ludzi w yposzęca, weszły 
do obozu dla czynienia tani podczas uroczy
stości woyskov.ev służby. Nieco dz.ał p j -  
stawioao m  bliskich w zgótzach p j  le w e j  
strome obozu.

U  pjduożka grup Platanen między 
Terap .a  i Bujukdere , rozbity był wspaniały 
namiot dla S u ł ta n a , który dzielił  się  rza 
dwa od Izikty. Pierwszego dacn opierał się 
as 24  słupach i tyluż ziotemi kutasami był 
przyozduinoay , da którego tytney -częśot 
wchodziło się ougatym adamaszkiem i koszt' ■ 
„ o e r  Kobierca.u1 przyozdobiony współżyje 
kołu scieszkę. VV tyle z ląyóow ał się troiji 
Suł-ana , nad którym rozcipgnioue było  nay- 
więjtszoiLti perłami i drogieun kam ien iam i 
bogato poszyte czarwone pokrycie. Ca tycu 
wieliueiu th posłuchanie przeznaczony nj 
nau iiu tem , postawiony tiył inuieyszy, «r 
którym stała dla spoczynku Sottana bogate* 
tui iuu.teryidini powierzona sofa,

ffd  1 fr«tx*f*jr a.Ł.1' 1 ,t>ctl nsuim toir  
rozbits byty inne dła m in u ie ry u u i ,  h ę r* -  
skieta i orszaku P u s ł i ,  * po lewey di‘ c ału 
dypiomafycznego, za ittórepii znaydow.ił s ę 
na słupach m a.ki  nam iot wystawiaięcy salę 
Dywanu Kaimajtana ■ B  iszy , gdzie Poseł był 
przyięty. W tyle widzieć -ię  dała k u i b n i f  
bu.tana i uakooiec reszta bb9i!L*.•

Poseł ppuscił o godzinie 10 z rana fre 
gatę i udał się do obozu. W uzd ipgo był 
.ak uastęouie urzęcizopy i bdpszód szli muzy- 
kajica źrega.iy i oddział Ar.g'cl#kiey ruorskiey 
piechoty* potem l4  biało i czerwono-ubra
nych Gzokudaruw F osłz j  16 służących w zół- 
tey i kameidy neróyv ,.v» graratowey libery i  ̂
ch łopcy , T ł i n m a i e , .  SeKretsrz Posła P. P a -  
r i s h T  picfwszy T ru m a tz  P. C h ab e rt ;  Poseł 
P- Goidoa iećb a ł  kuait.;  ^Lordowie Jag* 
rnijth i D u n l o j  Oso.by.prty^ifZ.ane dę posel
stwa kakuaas.td . Angielskich ółłicerów i: łu
dzi okrętowy h kończyli pro e  s f i ę .  Orszak 
szedł w i tytn porzędku aż do nam iotu Kby* 
m*« an i  ■ Roszy i gdzie Poseł z s itd ł  z ko
nia i pryięty oył i poiriLany przez Seraskm- 
r a -  Baszę. Ruztnawiał u j g »  i a pomoc? 4 -
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•dtotiKłcego za T łu m a cz a  Porty E a r a r -E f f e n -  
-di i -swego pierwszego T łu m acza  P. Chabert 
Z 'Kaim akaneui- B..szę,, potem zastav.iano na 
p ięcm  stołach wspaniały obnd . Poseł s ie
dział sam u stołu K simakana - Baszy , Lordo
wie Jarm outh i D u a lo ,  P. Parish i T łu m acze  
Chabert i Wood u stołu Seraskiera; PP. M el- 
l ish  , V i ił* o rs , Cartwright i Groswenor iedli 
łl stołu Defterdara .a reszta naleźęcych do po
selstwa twob u d w ó ch ,innych stołĆ!*

O godzinie i l  wystrzały -z dtział zapo
wiedziały przybycie Sułtana, który przy pla
cu wylędowania ńa łęk {  wsiadł na konia i 
otoczony swoię gwsrdy.ę Peiks i Solalts .(pi- 
kin  erow i łukew nikow ) tudzież orszakiem 
woysko.wym, iecbał  do wielkiego nam iotu 
.posłuchania. Jego  Wysokość miał na sobie 
-bog to szvtv , pa kołnierzu dyamentami wy- 
.sadzmy Herwani ..(płaszcz w o jskow y) z  JSo- 
leio»vego.sttk.iw.i ne głowie równi? smo bry 
Lt;it oii w.y»adidiip .czapkę yyoysko w ę } -ta
r t a k i  konia, na, którym lechał ,i powodoSfc 
f i l  były t^kże bcy la n.tai-ii bogato wysadzane.

Gdy Sułtan  przeieid zał ok" ł«  uszrko- 
w«oych w paradzie wo.ysk, byjt trzyfcpotnyrt* 
wiwatem .powitany, co powlórzanem było 
gdy zsiadł z  .konia i udał się do na.miolu. 
T u  przi igł Sułtan Mui^te^yjuiii ,  KatmaLaufl 
i  Stuask e.r1,

Ty mczasem ,Fos»ł i iego orszak ubra-
Ff ooi z»! tali w namiocie La i [pak a na w pła
szcz*  1 U rw a n i,  a a godzinie 12 udał się. w 
towarzystwie Kapidzi - BascŁ.i Sułtana do o- 
buzu posłuchania, który go tam z urzędnika* 
4tm poselsti.a wpowadził. Przetno.wę P. G or
don przełożył aa ię.zyk Tu recki E srar  - E f -

łe n d y ,  na kłórę Kaimakan • Rasza , -powzia- 
wszy od Sułtana tre ś ć ,  odpowiedz.<ił. Jego 
Wysokść wyraził przytepn swoie u k .n tęm o- 
w e n i a ,  ze K r ó l  A n g i e l s k i  vvybr<:ł n a  Posła 
przy Vt ,sokiey Porcie tak męflręgo i um iar- 
itowanego.mf.Źa.

.Po ukończoney odpowiedzi na iego nlo* 
iWĘ przez Ksimakana Baszę, opuścił Poseł 
n a m if t  posłuchania i udał s.ę  .do namiotu 
.przyjęcia, \% pół godziny .potem opuścił S u ł 
tan obóz przy wystrzałach z dział i. okrzy
kach woyska i udał się tiapowrot do T a ra -  
pia. Po n im  odcięgnęł także Poseł z swoim 
orszakiem nad brzeg i wsiadł na Angielską 
fregatę.

Podczas ca łey  -uroczystości i reszkę d ni*  
powiewały na Angielskich woienryych okrę
tach  -i na 'Francuzitiey freg a c is  bandery.; pier
wsze -pozdrowiły 'Su łtana, gdy około n ich  
przepływał dziewięć krotnym H ufa. N ew y 
ten obrzęd w tern naybardziey różni się od 
davvnif*ys«fgo , aźe doz we lono Posiew, i togo 
orszakowi zatrzymać szpady, czegcr dawmiey 
.-nie bywało.

T E  / T F .  T ? A F C D O V \ Y .

• Towarzystwo Aktonw Polskich , jceny 
Ewoi isk.ey, bodzie miało zaszczyt dęiś rt 
Niedziplę, tniest dnia 16Sierp«ia -I829r. przed
stawić Wielki Czbrodzieyski rbm..nt\cztfv Me
lodramat z obrazami', chórami i tańcami w 3 
aktach, z muzykę sławnę Barona Lanoys ( .ia 
Paryzkitn Teatrze wielokrotnie cięgiem przed
stawiany), pod tytułem: fienuszti godz.na 
p o  p a t r i o c i i i czyli K . a n u t  D z i e c i o b o y e ń .

D O N I E S I E N I  A.
W  I M I E N I U  P.Z  £  D U  

W a l n e g o ,  N i e p o d l e g l i  g o  t  ściś le  N e u tr a ln e g o  M iasta  K r a k o w a  i j e g o  O k "  ę g it,
T R Y B U N A Ł  

.Pierwszej- In s ta n c j i  wydał Wy tok nasiępuięcy :
W  y f  z i a ł  I.

O b e c n i
T .  K r z y ż a n o w sk i,  Sędzia Prezyd:
J3tvichow ski,  Assessor Zęst: Sędz.
D m ł t e w t e z  ,  A s *“ sso r.
K u fa  ako  w sk i ,  Pisarz,

Dniało się w Krakow ie yr Domu W ład t Sęd®*
svych na Audrencyi publiczney T ry b u n a łu  Iwszey  
In s ta n c j i  W olnsge Miasta Krakowa z O kręgiem  d u ia  
dwudziestego ósmego L ip c e  1829 r.
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'I  R Y  B L  N  A Ł
N V  przedstawienie- v? driu dżisieyrszyrr Pana Dudrew-ićza Assessort’ ią ^ u  twego r- iako- 

K bm m ifS irza  w- Massie upadłego w handlu Chaima E isenbachs , iż n'ektórzv v  wezwanych 
W ie r z y c ie l . , w- myśl- Art: )6 K. H ks.; III1 końcem produkowania: swych obligów i sprawdza-' 
nia lakowych w -term inie  zakreślonym -nie  stawili s i ę ,  przeto^

T  Fi Y b  U N--Ą p
Stbinumie-db przepisów prawa; a mianowicieart.  7 5 ‘K.H, ks, I I I !  postępując now yprzek ąs ; :  

czasu na dzień S-Paź.iziern: 1829 r: Wierzycielom n iestrw ancym , to iest: B. M fise ls  w Krakowie,- 
M . J .  Ho' hgelerter vó K n k o w ie ,  M iry a n n ie  Oswald w Krakowie; JonasńwiLew y- i CHMrri S ch e -  
Het w W .o c ła w ra  , , -mieszkaiącym do sp rcw d ien '3 ich wierz-.tfeloości-oznacza , pod- rygorem' 
A rt : .  77  t.  K. ti od korzystania-z--podziału teyźe u'p'udłolc: między v\ier’ \cieli ,- wyłączonemi' 
będą j co postanowiono morą-, w yrokur- Iwszey Ip s vanCyrwydani'go.- (podjjisinjo),T , K rzy ża*  
n uw ski. k u l ic z k ,w  k' Pisarz 1

Zalecam y i rozkizuiemys & e .8 S p —ł-(podpisano) T .’ krzyznn ow ski'. Kuliczkourtk' Pttarz;- 
* ŻroduoŚć/bi-nieyf tegg- wyciągu z oryginalnym W yrokiem  świadczę;

b^uli:zki)iUil:i. Picarz T ry b . .

N r  o 2 9 6 0  w Krakowie dnia 31 Jkjfca Eipca 1829 r; T ry b u n a 1 I.' Instancrsi W o ln e g o , Nie-* 
podległego i ściśle ' Neutralnego Miasta Kra ko w a i jego; O kręgu; zawiadomi* Publiczność , ■ iż< 
P . .  Jacek Kawecki Komornik. Sądowy. 11 rząd Komofn-ikd rezygnował. Wzywa? w-ęr T ry b u n a ł ;  
w szystkich■ in tereso w an y ch  , .  abv z pretersyrami swemi ieź^lś iakie do Kórnomik rezrąpui-* 
iącege z t '  tu łu;sprawowanego przezeń'urzędu Komornika m ie ć  nogą, w przeciągu = dwóch* 
miesięcy od ogłószenia ninieyszegO' obwieszczenia, dć T ry b u n a łu '  zgłosili;  * i ę y v »  ra t ie  bo* 
wiem mezgłoszenia się-; :m ur świadectwo i -kaueyia wydane- oędą;.

(podpisano) MąkolślCt • 
Mtissalslci,, Sekr.

TV skutek Rezolucyi W . .T r y b u n a łu  I.’ Thst; W .  tvT' Krakowa i i “go O k rę g r ;  z dnia 29* 
M a j i  r. b; 1829 do Ii. 1310 wyszłey, pa żkdanttwSukcfiSserek niegdy A n lb n ie g o i  Małgorzaty*? 
z Niewiadomskich Bódutkiewiezów' m ałżonków . tb iest. i Mar raimy z Bodurgiewiczów j^-rz— 
manowskiey-Józefa-JerzmaDowskidgo t n a ł ż ó n l o i i '  Ag nos? ki z Rodurkićwiezów z józefom  I(ze-* 
peckiiń ; sądownie ruzwiedi ioneyy, w h n a e fa tY i  pcdpisan-egu'Nbtfiryusza w Kral.owie przy- u-’ 
Jicv G r a i i l c r y  p o j  U. 22 8 Jh  wternr-inie siiiey: o r u m u n y m , s f f iy B jie  się - SDrzedai'pt tes-’ 
jiublicztią E icytaeyią dó massy p o w 'ź stey  n-areźąeey Kamienicy4 czyli Domu- laiezdńego w Kra
kow ie przy u licy-S it  Józefa pod*L. 9 1 1 pt łożonego odżnaczaiącegor-Się; od* inny ch  nieruebo- 
n o l ć i - , t v m ; ż e n ż e -c ie rp i  źadńyeh ■ cęzairfcvi to> iest: oprócz- podatków- zw ykłych  skarbowy eh,)  
n ie  iest: obciążony -urnman r arr  Witlei-kauffóWemi, ani ■ prywatnemi.'-

Ceno te y  nieruchomości za pierwsze wywołanie s !u żvć ma w sum m ie  ?.łp. 21 ,831  gi- 
2 6 ,  z . l f b  tey  dzierrąta cz ę ść ,  to ie s t :  ltwota Złp. 2183 gr. ś t y t a ł e m  *adfł i ło ż o n f  bydź ..**n— 
na }. oirzymnipcy* przybicie stanowcze nayphźniey w-dni czternaście w y p ic i  cały szacunek. ■

T e rm in  do L icr tacy i  Tjrzedśtanowczey tey realności przeznacza się - na dzień 24 Sierpnia 
*♦ b  1 8 2 9 'g o d ż in t . -10 ran n ą ; dalsza-warunki-i  -tytuły-własności tey nieruchurnośei , k^źdegcr1 
czasu w b i o n e  podpisanego Notsryusza mogą bydź pi-teyreane.'

' W 1-'Krakowie dnia ■ 13 L ip ca -Ł 82 9  r.r Notar . us» Publiczny,
M Athkisu*cz: -

'mu 18 Sierp m a 1 8 ? ^ .  o-godzinie 3  po południu , w- Krakowie’ na*Pitskii . pod L .  3 2 -  
od b fd iie  się- w drodze f*«4.uoyi Stdow “ t  L'icvtacvja zatradów arrycłrJriichiunośeiicko- 13 : ko
mody-, zwierciadeł' ,  obrazków- i in a r ć h s p r ię tó w  dortiowych , o-iemniev zośtarą df>chodf z d o-■ 
mu t- gpź p~ 1 L .  32  toowanego n* łat dVya i poctynaigc' od 1 'P lzdźrerńrkb t) b . -dó ostatniego;1 
Września 1831 r wydźrerżawirtnemi .  d i  ł|«rey diierźśwy* vV8ronk* prAd rotdoczęę-em się L i -
•ytar.yi zaoub} k jwam-mó zostaną, —  w-dńiu 21 S i e r p n i a  f t  b .  o gńdlim e 9 z rana, w ąi-na-
eh'n -S n k i -n n ic e c h , odbę-lzie- się L icy ł ićy ia  - r&ar vch’ m e b li1- i sprzętów robdłr-śtolórskiey, zega-' 
ł t i , , z w ie rc ia d e ł , , klawikorddy-i'nakoflier. t a w s r t a . wehri iti'jrcbV i a k b t o : -  cZapek, skarpn4ćk,.ręi 
'u m c z e i  i t.-d.1 C,hęć i i  vtowanła* mających i Zaprasza- ańą z gotowemu p)-en. ądinw-

W Krakowi# dard) 12 S ie ip m af 1829  »>; k i .  Sa>om.utiiki 3 Ik a m ć ś t* '
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B arom etr  dla lepszego porównania zredukowany na O 9 R e a u ra i - *.

Diień
godzina

Uarbinetr 
a reduk: na 

O" i.

Tberm:

al.p.iirn
i

Higfo
inetr

W iatr Stan Almoifi U W A G I.

Sierp: cali l”t: stopnie stoi;:
gojp 7 27 5 , 002 f i .5. 2 82 Zachodni słaoy Pogodę z c h m u r

- 12 „ 5 , 3.53 ■M9. 5 68 , ,  średni łi ił
9  3 „ 4 , 804 f 2 2 .  8 54 Połud: Za. słaby

9 5, 0 'G + !6 4 80 i. ’> 11 >1
i 27 4 , »->.) f !5 7 «2 Połud. Za. siahy ^o^oHa

10. 12 5 1 1łl ' + j S ; S 00 y) mocny | Pochm urno Deszcz.
3 ,, 5 , 546 f l 5 . 8 80 ił łł H 11 n
0 5 7 3 4-14 90 ,, słabs 31 ' 1
7 27 5 , 9 i i ■j*l L S 92 rgŁud: /rf. slaby PochmuruO Deszcz i grzmot.

11. 12 „ 5 , 4+6 J-17. 6 81 Połud: Ws. słaby ?> )>
3 » 5 . 413 + :6  8 82 żaden j> »
9 ił 5 , 362 f i  3. 8 91 Połud: VVs. s ł jb y ii ...l? 7  * n

2  Orle mu ri. \\ Li pen  D. K.
( Z  D ziennika Odeskiego.)

O negJay przeieidzał przez miasto nasze 
P .  O nerm ats , Adjutant Jen era ła -H rab i  E ry- 
wańskiego Paszkiew icza; wiezie on przyie- 
znnji wiadomość o zdobyciu waźney twierdzy 

K a r * , nuełLa sło êC2nego E anow stw a t fg o i  
nazwiska. P=s zowstwo to położone iest w  A- 
zyi między P js io f tw a m i  Akhaltsighe i E r*  
re ru m .

Tenże  Dziennik um ieśc ił  następuięce 

donieś), nie Jenerała  Hrabi ErywańśKiego Pa
szkiewicza o wzięciu twierdzy Karty; lecz da- 
tum  zapewne przez om yłk ę  opuścili:

‘ Chorjtawie R ossy ystir  p o w ie w a j  n r  
m uiacb  Knrsy , która dziś o godzinie 8 m e y  
z rana szturmem wzięt? została. Nieprzyja
ciel założył na południowo-zachodnim wzgo* 
izu  miasta osiańccwany obóz , który dla prr-
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wadzenia robót około oblężenia koniecznie 
•zaiętym bydź musiał. W aleczne nnsze woy- 
ska wyparły bagnetem  nieprzyjaciela , który 
się zapamiętale b r o n i ł ,  z tego stanowiska. 
S r ig liąc go wpadły na przedmieścia i do sa- 
mey twierdzy, zdobywszy szturmem p o tró j
n e  iey tnury. Część osady uciekła do ino* 
Cney nader cytadeli , ale zastraszona naszem 
iw y c ifz tw e m , poddała się w liczbie 5 0 0 0  lu
d z i ,  oprócz 2 2 5 0  zabranych w niewolę pod
czas szturmu. Pomiędzy jeńcam i znayduią 
się M ehmed Ja n in  B asza ,  ieden dwnbuńczu- 
czny B a s z a ,  dowodzący jazdę Ali-Aga i k i l 
kunastu innych  officerów.

“  Szturm  trwał trzy godzyny; oszańco- 
nv obóz i przedmieścia okryte są nieprzyia- 
Cielikiemi trupami. Strata nieprzyiaciela w 
zabitych i ranionych wynosi ogółem  200 0  lu
dzi. Z n a leż ące j  do osady jazdy przerżnęła 
się przez oddziały naszey jazdy 3 0 0 0  ludzi i 
uciekli w góry. Cała  osada składała się z 
1 1 ,00 0  ludzi. Z naszey strony zabitemi zo
stali ieden offjcer i 33  żołnierzy aż do felfa- 
bl i j  ranionemi ; ieden sztabowy officer , 13 
innych officerów i 213 żołnierzy. Zabrali

śmy w twierdzy i na bateryiach 151 dział i 
mozdzjerzy, 33  nieprzyjacielskich chorągw i, 
mnóstwo arnmuisicyi i Tóżnego gatunku bro
ni , tudzież znaczny magazyn m ąki.

* ‘^Karsa iest z położenia swege nayważ- 
nieyizą twierdzą w Azyi Tureckiey . Potróy- 
ne grube mury, z wieżami i bastyionami o- 
taczaią miasto i część przedmieściow, i za
s łan iane  są przez cytadelę, która leży na wy- 
sokiey obw arow anej skale Kasadag zwaney ; 

151 dział broni iey ze wszystkich stron. O ' 
kełiaa iey iest nader skalistą i była n ie m n ie j

na przeszkodzie robotom około oblężenia, iak 
liczna iey osada. „

Z  B en deru  d. 14 C zerw ca  D. K.

Wczorav o godzinie 5tey z południa , w 
bliskości wsi H erbow iec,  w Powiecie t u t e j 
szym , padał grad wielkości kurzego iaia. 
Szkody przezeń zrządzone są bardzo znaczne: 
na, całcy przestrzeni , którędy przechodziła 
burza, zboże i trawa zupełnie wyniszczone, 
i wielkie mnóstwo pobitego ptastwa. M ó
wiąc o tey straszliwej k lę s c e ,  nie można nie 
żałować , że niemamy ieszcze towarzystwa 
assekuracyi zasiewów polnych. Towarzystwo 
to ,  w pewnym w zględzie, większey iest wa
gi od innych towarzystw assekuracyyDych : 
bogaty k u p ie c ,  który utracił o k rę t j  miesz
kaniec wielkiego miast?-, któremu pożar dotn 
zn iszczył,  ma itszcze środki do wynagrodze
nia strat sw o ich ; ale  nieszczęśliwy ro ln ik  
gm ie z u p e łn ie , kiedy pole iego spustoszy 
grad albo posucha.

Ze L w ow a d  1 S ie r p n ia .'

D n ia  26go Li psa przed południem we 
Lwowie w praktycznej sznole położniczney 
szczęśliwie rozwiązana została z  brzemienia 
Anna Olszanowiczówoa, licząca lat 38  , G re -  
cko-Katolickiey r e l i g i i , rodem z Kropiwnik 
Cyrkułu Sa m b orsk ieg o , wzrostu tylko stóp 
trzy i calów pięć maiąca (karlica ) .  Gdy po
łożnica dla ułomności c ia ła  nie  była zdolną 
do naturalnego porodzenia, J P .  F e l i *  P fa u ,  
C. K. Professor teore ty czn e j i prak tycznej 
sztuki położn icze j w Uniwersytecie L w o
wskim , przedsięwziął w obecności C. K. Ra<L ’ 
cy G u bern ia lneg o, kraiowego Protonaedyka 
> Dyrektora nauk lekarsko - chirurgicznych , 
wszystkich P ro fe n o ró w , wielu lekarzy i  ces
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łeg e  zgremadzenia uczniów rzadkę operacysg, 
znana w sztuce połoźniczey pod nazwiskiem : 
Kaiserschnitt, (H ystero thom ie).  D ziecię  Frz)'* 
szło na świat n ie  żyw e, lecz wkrótce przy
wrócone zostało do życia ; iestto dziewczyna 
zupełnie ukształtowana , długości 19 calów 
i ważv 5*  funtów. Na chrzcie S. dano ięy 
imiona : Cezaryna Anna Karolina

W  końcu z. m. znaleziono w łom ach ka
m iennych koło Lwowa , szczękę.olbrzymiego 
zw ierza ,  iak się zdaie, z rodzaiu E iep h n s  
p r im o r d ia lis , albo A uthracot^rium  C. Mo
l a  się uda kamieniarzom w yn aleźć ,  w cipgu 
dfllszey pracy, i resztę tego kościotrupa, co- 
by było za wszech miar rzeczę bardzo inte- 
ressuipcę. I  to iuż iest uwagi g o d n a , żc ko- 
i c i  te znaleziono w t y okolipy, a co większa, 
n  łom ie kamieni piaszczystych.

W Galicyi ogłoszono następutgce rozpo
rządzenie: —  w Żydom zakazuie się na przy

szłość naczyniami kościei p e m i, paramenta
m i ,  krucyfijcarni, obrazami świętych , w o- 
gólnośc wszelkiemi przedm iotam i, które za 
kształtu swoiego jedynie do użytku chrzęście 
iańskiey służby Boźey sę przeznaczone, pro
wadzić handel w s k le p a ch , w swoich do
mach , prze? wędrowania po d om ach , na tar
g a c h ,  burtach tandetnych, lub iakimbędź 
sp n scb e m , albo tez na publicznych sprzeda

żach zakup yw ać,, ,

Z  B erjin a  rf. 4  S ifr p r ia -

D zień  wczorayszy radosny dla wszy- 
atkich podd nych, iako rocznica urodzin Nay- 
iaśmeyszego Króla i troskliwego Oyca o szczę
ś c i -  swego lud u, obchodzony tu był w go
d nym  sposobie , b łaganiem  Boga o naydłuź- 

t n  życie J ,  K- M c i , c z y n a p i  dobroczynności

i r o z p r z a m i  w naukowych InstvtiHaeh. W  
wieczór , wspaniałe oświecenie całego mia sta 

i zastósowane z śpiewami wystawienia w te
atrach zakończyły uroczystość dnia tego.

Z  D rezn a  rf. SC L p ca .

N . Król J m ć  Pruski powracaigc z T e -  
plitz , przybył wczorav o godzinie lwszay s  
południe do Pilinitz , i iadł obiad u N K .  Kró
lestwa Jch m ość .  Po obiedzie udał się  p rz e ;  
Drezno i Grossenhayn papowrót do Bct/ma.

D nw  1,1 * 12 S ierp n ia  1 8 2 f  r .

Cena Zbóż różnego gatunku na T^rgn  
7  Krakowie sprzedawarych.

Korzec

i--- Pszenicy
— Żyta
—-  Jęczmienia
— G rochu 
< a  Owsa 
-r- Jag ie ł  
t -  Rzep as. u

1.
Z ł .  gr.

22 -  
13 15 
11  —  

—r
7 15

2- 
Z ł ,  gjV

20  -

3- I 4, 
Z i -| g -  Z ł.  gr,

18 ~16 —
12 15/ 12  — 1i 

9 — 1 H

~7 6  —

11 l f  
7 —

<0 r - ł
4  15

29 — j ? S  — | 27  —  j 2 6  5 1 
12 —  J  11 1 5 j  —  r-Ą  |—  ^

W Gdańsku, d, 4  S ieron iitf

Ł aszt 3 0  Korcy wynoszęcy 
P.-zenicy od Z łp. 6 3 0  dc, 75 0 .
Żyta —  —  3 0 0  —  3 1 8
Ję czm ien ia  — —  2 7 0  —  238
Owsa —• —  198 —  210.
G io ch u  —  —  5 1 0  6 * 0 ,

L O T E R Y I Ą  K R A J O W A ,
VV 3 07  Ciągnieniu dnia 13gę Sierpnia 1828 

toku w przytomności Osóo oa h z a i u  do Jego 
w yznaczonych, wyciągnięte z k oła  zostały 
h u m e ra  pastępuięce:

85- 79. 1 . 86. 58.
P rzy s- łe  8 0 8  Ciągnieni# dnra 20gt J J j f ł -  

pnia 1828 l -  przypada.
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Prezes Sądu j4pptllacyinego &c.
Stósowriie' db przepisu Art: 118 Kodexu Cyw- podaie nin>eyszem do powszechnej wia

domości , iż T ry b u n a ł  Iwszey Instancyi , na domaganie c,ę Sukcessorów pc ś. p. And-zeju 
Stanówskim , m ianow icie : P. Reginv Stanowskfev wdowy, P. Agnieszki *  Stanowskich vjil- 
gawey, P„ Joanny z Sy now sk ich  Palcerowey i P. W iktoryj z Stanowskich W inklerowey, vy 
ass- stencyi małżonków swych czynipeycb, wydał w dniu lwszym Sierpnia r. b. Wyrok sta
now czy , m oc? którego nieobecność Leona Stannwski»go współsukcessora, przeszło od lat 
czterech  w niieyscu ostatniego zamieszkania w Mieście Krakowie nie znayduigcegcr s ię ,  i Ża- 
4ney  o pobyciu swvm wiadomości n e d i ię ceg o ,  aznanp i orzeczuuj została.

W Krakowie dnia 7 Sierpnia 1826 r. tijĘforWuicz.
R au bach  , Sek r S .  A.

O bw ieszczan ie W aromkdw L'cytacyi D w orku na g ru n cie  O packie z w a n y m , p od  L. 6 0 ł  
W G ninte V. p r z y  P ia n *a c :m ch  a a  M ikotayską bram y sy tu ow an eg o  , a  p r z e z  i .  p< 
j  <zefa C u pcera w ystaw ion ego,

Gdy w skutek uchwały Bady Fom iliyney w opiece małoletnich Cypeerów dnia 21 Czer
w c a 1 r. b odbytej , a dnia 4 Lipca tegoż roku przez W T ry b u n ał  zatwierdzoney Dworek wy- 
d$y powołany w drodze publiczney L ic y ta c j i  winien bydź 'sprzedanym, przeto podpisany No- 
tarvusz Publiczny W. M. Kr-kowu z mocv upov Linienia W . T rybunełu  I. Instancyi pod 
A-i era 4 - - L Łp c  r. b, do Nru 2411 w ydanego, podaie dc publiczney wiadomości nasiępuiace 
W arunki licytacyi:

C h ęć  licytowania maięcy t ł o ż f  iednę dziesijtta część szacunku ,, od którego się pierwsze 
wywołanie rozpoczn e.

» )  Szacunek ten przez w sztuce biegłego w sum m ie 2 4 ,3 9 5  zł, H il:  uist ustanowimy.
W  Od caiom y t e ) ,  a raczey wylicyitowSney- odcięgnięt? będzie kwota 920 0  zł. P o l : ,  która 

stósownie do pierwiastkowego kontraktu nabycia przy gruncie Opackim pozostać musi.
4)  Po odtrąceniu ty ch  92 0 0  zł. Pol. reszta wylicylowansgo szacunku w dniach navbale; 20 

do rgk* przydanego Opiekona W . Ferdynanda Jaschke przez nabywcę złożona bydź m u si,  
W  przeciwnym bowiem razie Lirytacyia na nowe z utraty Vadń i na koszt niedotrzymu- 
ijtcego ninieyszego warunku i odstępuiętcego od I.icytacyi ogłoszony i rozpoczęty będzie. •

5 )  N o.y jnabvw ca zaległe podatki, leżeliby się u k ie  okazany, niezwłocznie-zapłacić winien. , 
L iey tisn ia  ta podług wyszczególnionych wyżej w arunków , odbędzie się w dniu 29

W rześnia r. b. o godzinie 9tey rano w kancellary; podpisanego Notaryusza w D em u przy U- 
licy  G rodzkie j ped L .  1 3 2 ,  gdzie także bliższych w tym  względzie wiadomości p o .rz i jś ć  
każdego czi j u  można.

W Krakowie dnia 6 Sierpnia 1828 r. Ju lian  D o r a u , N. P .  W .  M. K.

Hrabstwo Janow ie Wielopolscy uwiadorniaią Rup^ów i Rz#fnie?lńikótV' wsżelkieh rze- 
uaTósł1, iż hic na kredvt nie b iorę, a zatei żeby nikom u na ich  reiestr nic n ie  wydawano 
b ez  zapL.ty , inaczey sami sobie przypisacby byli winę.

O s ib a  maigea w ed u k ac ji  własnych dwieb. sy n ó w , kwalifikowana do utrzymywania 
Uczniów I i c e a l n . c n  na stole riinieyszum zawiadomia Szrnow nych Obywateli cli-,ęcvch sy
nów swych na rok nastepuięcy szkolny lokować, i i  wziąwszy ku tem u celowi obszerny i b li
ski L i 1- « l , w orzecznicy S. A my pul L .  315  tychże Uczniów na stół z < noniiernę cenę-przy ta
m ow ać ofiaruie s>ę, a ta  z preczkę , Usług? , dozorem domowym i korrepetytorena zgoła 
z  zuoełnem  zastosowaniem się d > przepisów W ysoKiry Władży ŁcfuŁaćyyne- i woli W V T, Ro
d zicó w ; * nosw ęcaipc »ie zupełnie temu zawodowi, pochlebia sob ie , i e  Szanowni Rodzice 
racz?  i? s v, n zaszczycić z a u fa n ie m ; ktobv przeto w tey mierzejjżyczył sobie układów, ra» 
M J  *ię zgłosić pod L .  3 1 6  przy L . jc y  S .  Anny aa drugicm piętrze. 4 .  K.


